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Niezależny tygodnik informacyjny

- bwk_zachodni

Podpisane przed paru dniami w Dunkierce przymierze brytyjsko-fran- 
cuskie jest datą historyczną w stosunkach powojennych Europy. Skierowane 
jest ono teoretycznie przeciw agresji niemieckiej. Jednak, wynikające z • 
tego przymierza skutki - współpraca wojskowa, uzgodnienie planów obrony, 
ujednostajnienie uzbrojenia staną się w przyszłości argumentem i orężem 
w walce z każdym ewentualnym napastnikiem.

Po pakcie i unii celnej belgijsko-holendersklej, wobec mającego
wkrótce nastąpić przymierza francusko^belgijskiego, wzorowanego na umo­
wie w Dunkierce - zręby bloku Zachodniego zostały zmontowane. .

To czego Rosja obawiała' się najbardziej - zostało zrealizowane i 
trzeba przyznać," że Rosja walnie choć wbrew wolą przyczyniła się do te­
go swą polityką nieufności, - łamania umów, niedotrzymywania zobowiązań. |||j 

"Demokracje Zachodu jadą na Konferencję Moskiewską z tym nowym atutem i 
tam t6# .rozstrzygnie sią, czy Sowiety poddadzą się warunkom współpracy - 
międzynarodowej, czy też zechcą grać dalej grę stałego sabotowania umów, 
weta i prób kłócenia między sobą, aljantów zachodnich.

Kaniern en probierczym dobrej lub żłej woli Sowietów będzie stosu­
nek do sprawy Niemiec. Sądanie jedności i centralizacji Rzeszy, wysuwa­
ne przez Sowiety jest wyraźną próbą stworzenia silnych Niemiec, wbrew 
temu - co głosi propaganda rosyjska. Popieranie tej tezy przez rezim^ 
warszawski jest paradoksem, który wytłónaczyć by mogli tylko głupcom.

W.jaki sposób Polska Bierutów na obronić swój stan posiadania nad 
Odrą wobec silnych scentralizowanych Niemiec, byłoby zagadką - gdyby nie 
było kpinami.

W przeciwieństwie do tego pakt- anglo—francuski wskazuje, iż Za 
chód rozumie, niebezpieczeństwo odrastania nilitaryznu pruskiego i sta­
wia nu tamę. Zastrzeżenia mocarstw zachodnich w sprawie naszych granic 
wynikają tylko stąd, że nie są to nasze granice, lecz granice Rosji.

.Tak długo będziemy wtłoczeni w konglomerat republik sowieckich, 
jak długo "nasza” polityka zagraniczna i wojskowa będzie robiona w Mosk­
wie, tak długo będziemy cierpieć za grzechy rosyjskie.

Akt nagiej przemocy Rosji zabrał nam wolność. Dziś, gdy tworzy
się w-naszych oczach wielka wspólnota europejska-- jesteśmy zmuszeni stać 
zdała, odsunięci na bok z tego miejsca' w Europie, które jest naszym.-

Patrzymy na to z mieszanymi uczuciami: żalu, czasem rozpaczy,
:często nienawiści -ale też z usprawiedliwioną nadzieją.

Cementująca się dzisiaj wspólnota demokracji jest naszym jutrzej­
szym zwycięstwem.



"GÓRA” PSL - ĘOZPĄDŁA_SI^

Spodziewany po wyborach rozłazi w PSL stał się faktem dokonanym., 
trupa działaczy tego stronnictwa z Kiernikien, Nycechen, Załęskin,- Nie— 

||ko i Decem na czele wystąpiła do otwartej wojny z Mikołajczykiem, ,
Grupa ta przystąpiła do wydawania własnego pisną p,t, "Chłopi i, 

Saństwo", w którym wysunięto żądanie "usunięcia na "bok prezesa Mikołaj­
czyka i oddania kierownictwa w inne ręce", Pismo to, co specjalnie war­

wo podkreślić, odcina się także wyraźnie od zachodu , przekreślając w 
;en sposób dotychczasową linię polityczną PSL,

N artykule wstępnym rozłamowcy piszą: "Grupa ludowców, skupiona w 
|zasie konspiracji przy Batalionach Chłopskich, a powiększona później. 
>rzez szereg innych jednostek od kilku miesięcy przestrzegała kierownic— 

hwo .-PSL, by bardziej było wrażliwe na skażenia* idące od reakcji,i by w, 
[gorę te skażenia starała się umiejscowić i wyciąć. Starania te nie odnnio— 
f iły skutku głównie z .-powodu uporu prezesa Mikołajczyka, co doprowadziło 
ji.o klęski wyborczej",

7/ rezultacie pisno stwierdza, że "Mikołajczyk poprowadził chłopów 
Iga beznadziejną walkę", wobec tego "byłoby wskazane usunięcie na bok pre- 
llesa Mikołajczyka i oddanie kierownictwa vj inne ręce,"

Ta akcja zmierzająca do bezwzględnego .-zlikwidowania w społeczeń­
stwie wszelkich ośrodków oporu skierowuje się również przeciw nłodzieży 
1 /iejskiej zorganizowanej w Niciach, które dotychczas-.-pozostawały pod wpły- 
||em PSL. Zapoczątkowało ją stworzenie w grudniu ub.r, t. zw. komitetu de­
mokratyzacji "Wiol”;

. Komitet rozpoczął pertraktacje z zarządem głównym Nici, wysuwając 
postulat wprowadzenia do zarządu 5”ciu przedstawicieli komitetu i usunię­
ta tych członków zarządu, którzy wyróżniali , się . sympatiami, dla PSL, Roz- 
pwy na ten temat toczyły się w ciągu lutego. Nie- doprowadziły jednak do 

I ozytywnego wyniku.
Rezultatem tego było ustąpienie z Zarządu Głównego NICI dwóch wi- 

| leprezesów: ,-Ignara i Gałaja, redaktora "NICI" Grada i kilku innych człon- 
' ów Zarządu. "Komitet Demokratyzacji NICI" powziął w związku z tym w dn, 
I 8 lutego uchwałę stwierdzającą, że grupa działaczy PSL w' NICI-acli "dzia- 
a na szkodę ruchu ludowego i młodzieży chłopskiej" i wzywającą wszyst-? 
ich NICI-arzy do zespolenia wysiłków, zmierzających do "wyzwolenia "NI- 
I" spod kurateli PSL,"

Terenem przygotowywanej rozgrywki będzie walny Zjazd NICI zapowia- 
any na koniec kwietnia.

PROCES HOESSA
Przygotowania do rozpoczynającego się w Warszawie w dn, 11 marca 

rocesu Rudolfa Hoessa, komendanta obozu oświęcimskiego, są na ukończe- 
iu.

.- Rozprawie będzie przewodniczył sędzia Najw. Trybunału Narodowego 
iner. Oskarżają - dr. Tadeusz Cyprian i lA&e.eizysSbaw Siewierski.

Proces Hoessa budzi duże zainteresowanie zagranicą. Na rozprawę 
apowiedzieli przybycie obserwatorzy państw obcych,- nie należy bowiem 
upominać, że Oświęcim.-był.-katownią międzynarodową,

Rudolf Hoess ur.w r,1900 w Baden Baden. Miał poświęcić się stano- 
L duchownemu, jednak potem, pod wpływem hitleryzmu wystąpił.-z Kościoła 
Etolickiego, Do NSDAP należał od roku 1922, a do SS od 1952.

JĘSZCZE_RAZ_OBIETŃICE_MOSKNY...

Podróż moskiewska Cyrankiewicza i Minca musiała zakończyć się x 
^tryumfem". To też komunikat radia moskiewskiego donosi, że w toku ro.- 
Ibwań Cyrankiewicz uzyskał od Rosji pożyczkę 28 milionów dolarów w zło- - 
ie, obietnicę dostarczenia uzbrojenia na kredyt i szereg ternu podobnych, 
bdących niemal dokładnym powtórzeniem tych obietnic, które uzyskali 
Łcreg miesięcy temu Osubka i Gomułka przy okazji takiejże wizyty w Mos- 
-wie. Nowością tym razem jest zapowiedź zmniejszenia haraczu węglowego, 
"Elki płacimy Rosji o połowę oraz przyśpieszenie reewakuacji Polaków z 
ybiru. Poza tym linia kolejowa Kraków-Katowice przebudowana na szeroki 
Dsyjsld. tor - na być przywrócona do stanu europejskiego. Jak mówi, konu- 
Lkat rokowania były prowadzone w duchu przyjaźni i uzgodnione zostało
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żadnej odpowiedzi, nawet potwierdzenia odbioru* Przyjęcie takiego wnios­
ku oznaczałoby w praktyce zerwanie stosunków handlowych niędzy USA i 
ZSSR. Jak na wstęp do pokojowych rozmów w Moskwie - to niezłe.

Alians niędzy 7/ielka Brytanią i Francją . n .v v został podpisany w Dunkier
ce dnia 4 .-marca 1947r. na lat 50. Umowa przewiduje przymierze wojskowe i 
współpracę gospodarczą na bardzo szerokich podstawach. Projektuje się. cał 
kowite zniesienie wiz w obronie niędzy obywatelami,-Imperiów -Francuskie­
go i Brytyjskiego, co w praktyce pozwoli na swobodę ruchów tych obywate­
li na .-olbrzymim obszarze kuli ziemskiej, zamieszkałym przez 600 ni 1 i nu ów 
ludzi. Będzie to miało niewątpliwie poważne konsekwencje dla współpracy 
ekonomicznej,^ zwłaszcza dla posiadłości pozaeuropejskie.

, .-Bezpośrednie znaczenie aliansu jest przedewszystkiem natury woj­
skowej. Francja otrzymała już od Anglii bardzo poważne ilości uzbrojenia, 
co siłą rzeczy zmusza Francję do przystąpienia do anglo-anerykańskiego 
układu, dotyczącego standaryzacji broni.

i™pK_W_FĘQęĘSIF_FISCHEĘĄ

W Warszawie został ogłoszony wyrok w trwającym z przerwami ód 17 
grudnia procesie o.gubernatora warszawskiego Fischera i współoskarżonych. 
Fischer, Maissinger i Daune zostali skazani na karę śmierci, Leist - na 
8 lat więzienia.

FIĘRWSZE__ARESZ TONĄNIA^ 2NIEZĄIEZUYCH_KĄTOLIKÓ'.7: r

Tak zwani “świeccy katolicy,' grupujący się koło tygodnika "Dziś i 
Jutro", którzy na własną rękę usiłują przerzucić pomost poniędzy katoli­
cyzmem a marksizmem i którym udało się wprowadzić do Sejmu trzech posłów, 
natrafili na pierwsze trudności z tajną policją. Dnia 27 lutego policja 
polityczna aresztowała dwu współpracowników tygodnika "Dziś i Jutro", 
Andrzeja Krasińskiego i Marka Zamojskiego. Powodów aresztowania dotąd 
nie podano. , T O:'/ / 1 • U. /

MA^RIĄLNE_STRĄTX_U_POLSęĘ

Tagliche Rundschau" oblicza, na podstawie niemieckich statystyk. 
straty materialne Polski za czasów okupacji niemieckiej. Mino. że statys­
tyka ta jest niekompletna i sporządzana tendencyjnie przez Niemców, nie 
mnie0 przedstawia obraz straszliwego zniszczenia Polski przez najazd rie- miecki. u
 zoc niemieckich obliczeń górnictwo i hutnictwo polskie straci­
ło p/p milionów dolarpw przedwojennych w sprzęcie, wywiezionym przez 
Niemców luo celowo zniszczonym. Przez czas okupacji Niemcy zrabowali to­
warów w Polsce na 187 milionów w samym przemyśle tekstylnym. 675.000 za- 
gudowan gospodarczych zostało zrównanych.-z ziemią. Zniszczono również 
/P/o yclła, koni, trzody chlewnej i owiec. Wywieziono 440 milionów centni” 
row metrycznych zboza i nieprzeliczone ilości drzewa, niszcząc dotkliwie 
przepiękny drzewostan polski. Wywieziono również lub zniszczono 690 szpi- 

60 719. stacji gruźlicznych, 700 stacji leczenia chorób
wenerycznych,,600 poradni, 520 ośrodków opieki nad matką i dzieckiem.

Łompl e tni e . zm s z c z on o 4. 88u szkół powszechnych, 27O szkół średni ch. 30 
uniwersytetów i politechnik oraz 700 szkół zawodowych. Poza tern zniszczo- 

teatrów* kin, muzeów i szkół sztuki. ..Zniszczono również około 
16 Bilionów książek.polskich i starych druków. oko-
ło 16 milionów książek polskich-1 starych druków. SonJt^owanSponadt  o 

''nnr10na radioodbiorników. h taboru kolejowego zabrano lub zniszczo­
no 1C.00C waganow osobowych, 140.000 wagonów towarowych, 4.000 lokomotyw 
oraz 115 pociągów specjalnych, jak odkażalnie i pociągi szpitalne. Z dróg 
kolejowych zniszczono 40%. Zniszczono prawie wszystkie statki rzeczne.

ryoackie? łodzie żaglowe i motorówki. Szkody w urządzeniach porto- 
wyc_ oolicza się na 7 milionów dolarów. Szkody w liniach telefonicznych 
1 telegraficznych wynoszą 80 milionów dolarów. Banki zanotowały 800 m — 

ubezpieczenie i monopole 150 milionów. Zburzono w całości 300,000 domów.
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"New Yo^k Herald Tribune" ogłosił, .wywiad . z minish 
”W swoim wywiadzie prasowym min6Minę dał'do zr.ozui 

ska. jest obecnie gotową dó akceptowania pożyczek doJarcw" 
które, rząd.uzna1 za korzystne dla'kraju". Oświadczył"'już', 

duje się,juz,w posiadaniu konkretnych ofert szeregu kraje 
się w..najbliższym■ czasie powzięcie decyzji.

Postawiono mu zapytanie, jak dalece kapitaliści- i 
dą męgli być pewni swoich zysków i własności w kraju ó'.to 
listycznym, ó systemie gospodarczym planowanym'i -w któryi 
wne przemysły, s-ą. upaństwowione.

"Min,Minc odpowiedział, że gwarancje odnośnie rrai: 
zysków musiałyby byc ustalone oddzielnie pomi ędzy rządem 
pitalistami zagranicznymi.

"Wszystkie te inwestycje musiałyby, rzecz -jasna, 1 
do ogólnych ram trzyletniego planu gospodarczegoo"

"Wyraził on pogląd, że można będzie .zawrzeć umowę- 
clnków. które zapewnią z jednej strony korzyści dla kapfi 
giej strony będą całkowicie•odpowiadać zasadom-planowani; 
ustawom,

• "Aczkolwiek kapitał obcy,' który wszedłby' do Pólek: 
kontroli, rządu, tern niemniej z faktu te go-wynikał oby, żę 
mniej'w stadium obecnym", przechodzi okres sowietyzacji.

®™_poiskosc

• , Problem wynarodowienia nie stoi , jeszcze w pierwsze
^hodżctwą: polskiego. Oddalenie nasze od kraju jest zbyt 
ńj.dść.bieżących kłopotów tak duża, .iż mało kto myśli ot; 
suwie, które'nieuchronnie stanie przed nam-i , .

■Są. .już symptomy, iż jest ono bliższe 'niż "się wyda;
.....-.-Na terenie .samej tylko Europy- liczba małżeństw' mit 

już zapewifó, dziesiątków tysięcy.' Są już na "".św.ieoi.e i. rosi 
ci, które nie będą znały języka'polskiego nawet w"szkolny 

... .....Przybywa - też młodzież,, która choć, z .rodziców"polsł 
zapomina języka ojczystego, ponieważ brak im ..środowisk, w 
ten -mogłyby kultywować. *

..Narastać wreszcie zaczyna, -zagadnionie tych dzieci, 
szcze żyją - ".razem z rodzicami w masie, polskiej., lecz które 
przyszłości, znajdą'się na obcych zupełnie- terenach,- ódeim 
czasowych, skupisk, i - rodzimych ośrodków: społecznych; Los i 
to jeden z najcięższych problemów, nad ktÓremi.'. pracują ni 
czelne'nasze czynniki, Nie Wystarcza jednak" ich akcja? Z'ż 
przed wynarodowieni en młodzieży wchodzi, w/- zakres -obowiązł 
nas, ńa;każdym terenie i w każdej sytuacji.

Nie.ulega wątpliwości, iż wielkie■skupiska dają hć 
wości zachowania poczucia narodowego. Kościół,- szkoła., ,-śv, 
teka,^zrzeszenie - to najsilniejsze bastiony polskości* A 
nak,uświadomić, że zbyb ciasne zamykanie się w-nich i sępi 
czającego nas, obcego świata na'dłuższą metę ? - z-- punktu wi. 
emigracji,,daje skutki ujemne. Jeżeli bowiem wielkie ośrc 
na emigracji mają' byćf- dla macierzy wartościowe, to muszą 
siebie jak największą-ilość działaczy, których pozycjo, w 
ośrodku będzie mocna. Wyrobienie jej wymaga zaś penetracj 
stwo miejscowe,- a w..przyszłości asymilacji młodzieży z ot 
warunkami poprzez naukę, pracę zawodową, społeczną i życi 

■ Sta jemy wobec sprzecznością których pogodzenie noź 
ko na drodze własnej, naszej-mądrej pracy, :0d stopnia-nas 
ni a do polskości i uświadomienia obywatelskiego zależeć.-t 
mość przyszłych pokoleń uchodźczych dla sprawy polskiej v.

.. Znajomość-języka ojczystego w miodem pokoleniu .jes 
zasadą naczelną, Powiedzmy jednak- otwarcie, iż trwałe ptr 
tego u.-dzieci urodzonych na obczyźnie, w-ogromnej ilości 
trudne. Znacznie ważniejszym jest, by dzieci ...wzrastające 
szcza w. małżeństwach mieszanych -miały mocno"-.zakorzenioną 1 
domość pochodzenia i czuły się z Polską uczuciowo związać 

Jest to- niekiedy zadanie niezmiernie trudne, lecz nu 
w nłodem naśzem pokoleniu znajomość historii i tradycji p 
pr z-ede:.- w s zys tki 01Men tyment NTa o j c ży zny i '• cd ż i o. ów,

?em IJincem, 
nieńia, że Pol­
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Nazwiska takie, jak Paderewski, Curle-Skłodowskaj, czy,porof.-Mo­
ścicki wskazują wymownie. że.-nożna "być dobrymi cennym Polakiem* nie 

Ipając obywatelstwa polskiego. By jednak tej miary ludzi wychować,nie 
wystarczy łożyć duże środki finansowe .na ich.wykształcenie, Trzeba za­
szczepiać w ich duszach zamłodu skarby żywych uczuć polskich.

Nie niejmy złudzeń. Duża część Polaków nie wróci do kraju, nie 
V tylko dlatego, ze warunki miejscowe powrót ten, im. uniemożliwi a ją, lecz 
również dlatego, że z biegiem czasu, korzenie jakimi wrastają w obce 
tereny stają się zbyt mocne, by umieli.je zerwać;'

Niezależnie jednak od tego, jakie pobudki skłaniają nas indywi- 
lualnle do pozostania na. obczyźnie, musimy dołożyć starań, by dzieci.’,- 
lasze nyślały.o Polsce nie jako o dalekim kraju pochodzenia rodziców, 
Le>z czuły się z nią związane szczerym uczuciem i gdy wchodzić będą w 
■bycie - miały mocną wolę poświęcenia Polsce części swej pracy.

połów_ludzi •:
• Dwa lata trwało nin świat pokonał zakorzenioną niechęć dominigra- 

' Iji, do wpuszczania cudzoziemców. Dopiero gdy w zrujnowanej Europie brak 
łąk do pracy zaczął wywoływać katastrofy i kryzysy - jak ostatnio w Ang­
lii' przypomniano sobie o wielotysięcznym rezerwacie D;P. uchodźców w 
Fiemczech, Francja, Belgia, Anglia, Ameryka Płd. wysłały komisje i dele- 

1 ;acje na połów ludzi. Zadaniem ich jest wyłowić najlepszych fachowców, 
; dobyć pojemniejszy, materiał za darmo,

I tutaj trzeba przypomnieć naszym czynnikom odpowiedzialnym, że.. 
ruszą znaleźć środki, by to polowanie na naszych ludzi, tę konkurencję, 
■ siłę roboczą wykorzystać dla osiągnięcia najlepszych warunków tej eńi- 
tracji Jesteśmy potrzebni światu i muslrny postawić warunki. Należy zaha­
mować wszelką pośpieszną i dziką emigrację. Weźmy przykład Włoch, które 
godziły się na eksport siły roboczej tylko pod pewnymi warunkami,, gwą- 
■antującyni względny dobrobyt wychodźcom, My - emigracja nie dysponuje- 
y aparatem państwowym, oficjalnie uznanym. Nasze władze posiadają nato- 
iast wśród uchodźców autorytet wystarczający, by nakazać taki sposób 
■ostępowania, z którym będą się musieli liczyć “poławiacze ludzi”.

Nie ulega wątpliwości, że problem.emigracji Polskiej .z-Niemiec w 
iągu roku będzie rozładowany. Duża część emigracji z Niemiec wróci jesz- 
'ze do kraju. Reszta, która wytrzymała tyle nie tracąc godności - wy- 

I r.zyrna jeszcze przez czas potrzebny do wywalczenia dobrych warunków.dla 
szystkich.- Teraz gdy nadchodzi moment dogodny - nie wolno go przeoczyć

Katolicka agencja prasowa w St.Zjednoczonych ogłasza plan walki. 
M kościołem w Polsce ustalony przez tajny komitet polityczny rządzący 

bajem.
Oto zasadnicze punkty programu,. zwanego- “mistrzowskim planem 

alki z Kościołem”:
1.Ograniczenie konferencji biskupów przy pomocy przeszkód admi- 

,-nistracyjnych 1 utrudnień komunikacyjnych.
2.Ograniczenie wizytacji kanonicznych przy użyciu tych samych 

141 .-metod. ,
3 .-Pobieranie wysokich podatków od Kościoła i imprez religijnych* 
4rZakaz poruszania tematów politycznych z ambony.
5.Wprowadzenie zwyczaju odczytywania rozporządzeń państwowych 

.-przez księży z ambon.
' 6,Wywieranie wpływu na obsadę parafii prze z.-popieranie kandyda- 

,-tów, którzy godzą się na współpracę" z PPR.
?•Kierowanie młodych komunistów do .seminariów duchownych.-
Przulłozcn; . rzekomo przoz Gamiłtr , -lun konfiskaty dóbr kościel-
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nych i odebrania księżom lepszej kategorii kart żywnościowych upad! wo­
bec argumentacji innych członków “'Wielkiej Piątki", którzy stwierdzili, 
że posiadanie majątków i pierwszej kategorii zaopatrzenia,powodować bę­
dzie wzrost niezadowolenia z duchowieństwa ze strony zubożałego i głod­
nego społeczeństwa.

™^OM2§CI_Z_KHĄJU

STO TYSIĘCY więźniów U.B.znajdowało się w Polsce w chwili ogło­
szenia w Polsce ustawy amnestyjne j. , Z tego ,73 tysiące był° więźniów po­
litycznych. Amnestia objęła 45 tysięcy więźniów, z czego okołogE^-uysię 
cy winno było.-być natychmiast zwolnionych, 20.tysmęcy miało otrzymać z a 
godzenie kary, 65 osób miało zamienić karę śmierci na dożywotnie więzie-

POWODZ grozi południowej Polsce. Lody na rzekach podkarpackich 
ruszyły i tworzą spiętrzenia, zagrażające wielu prowizorycznym nost^n^ 

‘“OGIEŃ" przywódca oddziału dywersyjnego na ,terenie Nowotarsz-* 
czyzny, został ciężko ranny w walce z U.B. i znajduje się w więzieniu. 
Czterech członków jego Sztabu poległo w starciu. w stosunku do

KAPl£ ŚMIERCI orzekł Wojskowy Sąd Rejonowy w Gdańsku w stosunku .-uo 
trzech przewódców nielegalnej organizacji / temper Fidelis pretoria * 
Tymi oskarżeni zostali skazani na karę więzienia od 5 •
W ^o^o^ogłoszeniu^eitii^ jegt w polskich ko-

palnlaCZffiODNIARZE WOJENNI: GerhardtTerback, kierownik obozu przesiedleń­
czego dla Polaków w Łodzi, Gerhard Strack, pracownik 
ta łódzkiego i Erik Sakowski, wszyscy członkowie SS. zostali wydani pr 
^^^OSIEM^TYEIECY złotych za tonnę węgla pobierał p3?Zy
ul;:0brońcćw w Warszawie. Cenę powyższą nie .wliczano kos ^oisih el^bi-

W KRELEWCUodnaleziono częsc książek .lekarskich polskiej 
Pin ntpkń w Paryżu /filia Polskiej Akademii Umiejętności/.

DWIESCBDWADIESCIA TE.izb nieś zkalnych użytkuje Warszawa, Do 
odbudowy nadaje się jeszcze 1876 domów, o 05°^®42:m Skończenie do 
izb. Dony będą oddane jedynie pracom zabezpieczającym, wykończenie ao 
stanu użytkowego pozostawione będzie przyszłym lokatorom. .  ±ć p

."ZYCIE LITERACKIE" czasopisno katolickie, zaczęło ychodzic W PO 
znaniu 1 "Czytelnik" odmówił kolportażu czasopisma. Podobny los spotkał 
"2<toój" w lublinie iK"Wiatr od Morza w Gdynią Elleścló W7o osoby. 
PeZed w™ w” a^siadała"™ zM.87^ejscani. Ogólna ilość 

kin w Polsęe wynosi 525. „ nó oio-titwaH woina do 6220, ilośćILOSC LEKARZY w Polsce spadła z 12.917. pr^ea wojną uu , 
dentystów z 5686 do 15$7 • Potrzeby zdrov7one wzr ~y. -pobyt wypoczyn- 

2.000 DZIECI POISKICH zaproszono ^^rzr^|^2 ^tkiem “Batory" 
kowy do Danii r Pierwszy transport 600 dzieci VY3"_  pąr0(q^iowych odstę- 
w końcu marca. Następne grupy będą wyjeżdżały w dwu tygodni owych odsrę 
pach ozaS"’AŁ GINEB5L0GICZNY w szpitalu Sw.Ducha w °P|LinyG
kompletne wyposażenie chirurgiczne i urządzenie na 100 łozek o_ gni y 
miasta Stóckholnu.

SPRAWY_PODATKOUE

Rada TJchodźctwa Polskiego komunikuje w na
tania. że Polacy, utrzymujący rodziny wKraju. : nauutrzynaniu rodzi-
przenie sienie ich do kategorii podatników, -=0=. ) złożyć zażalenie
ny, co łączy się z obniżenien stmki^odateowea. Nalezy^oz^c nQd 
przeciwko wymiarowi podatku i wyk^z^c i wwsyłce że rzeczywiś-
paczek lub licencji pączkowej, ostemplow^ n j 1 ^„żaleniunależy podać 
cie dany podatnik ponosi wydatki na ten cel. a .zażaleniu nai1 

domo nam, że urzędy podatkowe uwzględniają teg J

List od p.Mieczy; 
Ankar srum - znajduje si<

Kazimierz Kuźnik 
chockiego.

+ + +
,ka z Lubeki do p.Jerzego

Murnau - Hotel

dakcji
.Zaborowskiego w 

•h:1.
en 7 poszukuje Józefa 01- 

nśo.i dla : Piotr Kosiba,

I
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Publicysta amerykański Liston MłOak,-który przebywa? w Polsce 
podczas wyborów ogłosi? w lewicowym tygodniku ."The New Leader5’ artykuł 
o Polsce pot, ;"Wat nernt in Pol and?-" Podajeny go w kilku wyjątkach*"

n Józef* Cyrankiewicz, przywódca socjalistów z czasów przedwojen­
nych,- wyznawał ideały demokratyczne, atakował, komunizm, odrzucał tota­
lizm. W czasie wojny był on przywódcą sławnego WeRóN. które stawiał©' 
bohaterski opór hitlerowcom i. walczyło w Powstaniu Warszawskim. Jest on 
kolegą Z.ŻuławskiegoŁ dziś niezależnego ■ socjalisty, stojącego -w oroży-: 
cji do.-Bloku t oraz socjalistów polskich zagranicą’, w rodzaju T» Ar Ciszew­
skiego. Przepowiadam, ze w jakimś przyszłym procesie,- na wzór • "czystki"' 
moskiewskiej, te "zbrodnie" będą przypomniane? aby JlOyrąnki ewi cza po­
gnębić. " /. ..

” J. Cyrankiewicz oświadczył mi, że PoPe'S» pczostaje .■niezależna 
mimo paktu zawartego z Pep.PM i że żaden rząd w Polsce bez udziału ko­
mun! s tów nie je st mc śliwy.

'•'•n Jednolity front w Europie środkowej jest absolutną/1 koniecznoś­
cie i ma tutaj szczególne znaczenie» Bez jednolitego frontu- - faszyści, 
wróciliby do władzy.w ostatecznym rozwoju wydarzeń. Polska musi prowa- . 
dzić realną politykę, Wyrazem tego• realizmu jest pakt jedności.działa­
nia. Ten pakt daje nam, socjalistom, zupełna niezależność przy jednako­
wych prawach.

” J»Cyrankiewicz mówił dalej? " Jeżeli humanistyczny i demokraty- 
czny socjalizm.^ reprezentowany w’ Polsce przez żuławskiego i Zdanowskie­
go, a w Londynie * i Nowym Yorku przez Arciszewskiego’ i.wielu .jego przyja­
ciół, jest.przeciwko jednolitemu frontowi i Rosji Sowieckiej, wówczas

i /ten rodzaj socjalizmu/ może tylko dopomagać, do stworzenia Bloku Zachód— 
i niego i w ten. sposób zwiększać niebezpieczeństwo trzeciej wojny świato— 
i wed-$ł ‘ • •- / ; . ;
' " J» Cyrankiewicz zaprzecza istnieniu Bloku Wschodniego, /dań i en

Cyrankiewicza socjalizm polski znajduje się w odmiennych warunknch, niż 
komunizm rosyjski i niemiecką śócjal-demokracja,, będzie tak toni styo.z-

I /humanistic/, jak na to pozwalają okoliczności i nie identyczny• z
5 "sowietyzmem". Cyrankiewicz przyznaj©. że PeP»S.^i P.Pr-K.- nie'pozwalają 
| na to, aby coś stanęiojna drodze rewoiucjij P»P»^o i P.PoH. nie oddadzą 
: władzy nawet, gdyby większość była przeciwko nim.

Cyrankiewicz oświadczył, że PoPoS. zdaje sobie dobrze sprawę z 
trudności, wynikających z jednolitego frontu z POP,HO- "Jeżeli nie za-

I łatwimy tych spraw wówczas czeka nas - ten su o .-1 os, który dotknął -komu­
nistów i socjaldemokratów niemieckich w r.lCJp, Parzyści zwyciężą*"-

Cyrankievn.cz mówił dalej • "Polscy socjaliści na wygnaniu /in 
. exile/nogą pisąc piękne- książki o .socjaldemokracji, lecz nie mogą oni 
। wpłynąć na kieiunek prądów politycznych, jeżeli nie wrócą do kraju,-! je­
żeli nie zgodzą się.na nieunikniona konieczność wsrółrracw z 'P.P;R" i

• Związkiem Sowie er im. Ten abstrakcyjne ideały nie mog-o lyvc dzi ś za^toso— 
wane w Polsce., Koncepcja integralnej demokracji Zygmunta Żuławskiego "

I jeżeli reakcjoniści w Polsce wzrosną dostatecznie na sile,
wówczas będą mogli zdobyć władzę legalnie, tak jak to zrobił Hitler

ii Niemczech.
Wszystric spostrzeżenia, jakie poczyniłom, w Polsce^*'stoją w 

i sprzeczności z oświadczeniami .0'^ai.iki owić z ae' Wąt]Dię$. czy Cyranki evd.cz 
wierzy rzeczywiści połowie tego, co mówić

Cyrankiewicz zdaje sobie sprawę "z-tego, że za.r6v?no on san, jak i 
ij jego partia,-są więźniami Kremla, i agenuów,-Kremla -■ .PoP^By Cyrankiewicz 
। wie, że P.poRo liczy mniej niz porowe. bOO^OOO ęzłonkbw,,. które twierdzi,- 
j że posiada.- Cyr.-ankiewicz wie. że jednolity front' stworzony nie z P.,P.r’ 
| lecz z.-PęSoLe i innymi grupami demokratycznym może z łatwością pokonać 
ilreakcję we^wszelkich postnejużlr włączając faszyzm 1 antysemityzm oraz 
zlikwidować bajidybyzm.ft Wie on, ze Blok Wschodni rzeczywiście istnieje 
i że możlivrosc stworzenia Bloku Zachodniego jest tylko reakcja na ten 

| stan rzeczy. Wie on, że rozwój wydarzeń idzie w kierunku totalnej, jed­
li nopartyjnej dyktatury. -Jest on zbyt inteligentny, aby tych rzeczy nie 
wiedzieć."

Cyrankiewicz wie także., że krytycy obecnego regir.iefu mogą bez— 
ipiccznię wracać do kraju, jeżeli zgodzą się za.chować milczenie aby
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się stać, tak jak on san jest, ludźmi chwalącymi i broniącymi totalizm.

T 12iR21ity__front. "Pierwsze porozumienie rządu polskiego "Jedności ' 
Narodowejz rządem sowieckim dochodziło do skutku w bardzo ciężkich wa­
runkach. Wtedy "bowiem w czerwcu 1945r. odbywał się w Moskwie proces 16 
działaczy Polski Podziemnej. Wyszli oni Z ukrycia na zaproszenie Rosjan, 
aby wziąć •udział w tworzeniu rządu tymczasowego. Ich proces był ostrzeże­
niem dla innych Polaków, takich jak Cyrankiewicz, że sprzeciw przeciwko 
kontroli sowieckiej będzie szybko ukarany*

+ . + + +
Autor przedstawia następnie przebieg znanych wydarzeń w Polsce i 

pisze dalej: ■

/V. . Cyrankiewicz oraz inni przywódcy P.P.S,udali się 20 sierpnia 
1946 r, samolotem do Moskwy, aby .poskarżyć, się Stalinowi na walkę podjętą 
przez tajną policję przeciwko P.P;S, i PrSrL,- Przybyłych poinformowano 
bezcernoniąlnie, jze Kreml uznaje prawo P.P.S. do posiadania samodzielnoś­
ci organizacyjne j, ale P,P;S. musi dojść do porozumienia z P,PeR,, nie 
zaś z P.S.L. ,

" Zawezwano do Moskwy marionetki .komunistyczne. .-26 sierpnia 1946r. 
komuniści sformułowali warunki paktu między P.P.R.a P.P.S; Socjaliści 
zdawali sobie.dobrze sprawę'z tego, jak silna jest opozycja w dołach par­
tyjnych przeciwko jednolitemu frontowi i przeciwko przystąpieniu do blo­
ku rządowego? co jest równoznaczne ze wspólna listą wyborczą. Za radą Sta­
lina usunięci zostali z P.P.S. wybitni przywódcy opozycji. Wszyscy socja­
liści ? którzy pozostali wierni wielkim tradycjom ruchu socjalistycznego 
stracili stanowiska w .rządzie, z wyjątkiem tych, którzy, jak Cyrankiewicz 
skapitulowali," , ą ' / .-

" Rokowania między P.P.S, 1 P,P;R prowadzone w Polsce nie.-zdołały 
doprowadzić do zawarcia zadawalającego paktu, 3 listopada 1946 r. przy­
wódcy tych partii udali się ponownie samolotem do Moskwy, gdzie okazano 
im warunki podpisane 28 sierpnia. Skarceni socjaliści zmuszeni zostali 
do kapitulacji i wyrażenia zgody na trzy katastrofalne warunki jednolite­
go frontu:

l;,eMuśi elf" złożyć oświadczenie, że "między komunistami a socjalis­
tami nie ńa żadnych różnic ideologicznych". ,2. Organizacje młodziezy.-obu,- 
stronnictw” mają pracować nad połączeniem się w jedno, 3, Przywódcy P.P.S;' 
zobowiązali się do oczyszczenia partii od wyznawców zasad przedwojennej 
socjaldemokracjii‘ Socjaliści, którzy nie okażą "lojalności" wobec warun­
ków tego kapitulącyjnego paktu mają być potępieni przez własnych towa­
rzyszy, "

"Tak więc ci przywódcy P;P;S,, którzy byli niezależnymi socjalis­
tami, okazującymi sprzeciw totalizmowi, zostali aresztowani, a nawet przy­
znali się podczas, procesów przypominających niesławne procesy moskiewskie 
z czasów "czystki", że współpracowali z ruchem podziemnym. - byli to Wą- 
sik, Gałaj i Sturm de Strem. Mierzwa, członek P;S.Ł;; również przyznałsię 
Nawet Obarski, szanowany redaktor "Robotnika" z przed wojny jest w wię - 
zieniu, jak również wielu innych.

+ + + +
"Kiedy Cyrankiewicz "zrobił .pierwszy katastrofalny,krok ną śliski e jp, 

stromej pochyłości, która kończy się bolszewizneri, uzależnił sio tak od.-_ 
Rosji Sowieckiej, ze nie zdoła się powstrzymać od dalszych kroków w dół.- 
Cyrankiewicz jest już dzisiaj, mimowolnym więźniem Kremla i nie zdaje się, 
aby okoliczności dały nu możność ucieczki. Cyrankiewicz, podobnie jak 
mieńszewicy rosyjscy - Dzerżyński, Wyszyński i inni, którzy . także zrobi­
li ten pierwszy krok - również wejdzie ostatecznie w pułapkę komunisty­
czną. "

Wo jpwnięzy__Soęjąldęmokrątą^ "Zygmunt Żuławski wywarł na mnie .więk­
sze wrażenie... niz"Inni ludzie, z "którymi zetknąłem się w "odrodzonej" 
Polsce. Ten 65”letni działacz socjalistyczny, leżąc chory,, z łozka rzu­
cał pioruny potępienia 1 szyderstw na komunistów.-i tchórzliwych socjalis­
tów, którzy usiłują narzucić Polsce obcą kulturę."

" Żuławski mówił tak do mnie:-"Jedynym ze sposobów zmiany rządu 
1 społeczeństwa - jest metoda bolszewicka -rewolucja dokonana przez 
mniejszość, Ale partia, która jest w mniejszości, może rządzie tylko 
przemocą. Tego rodzaju rewolucja noże prowadzić, do katastrofy. Jest to 
droga, którą idą nie tylko komuniści, ale także faszyści i hitlerowcy. 
Oznacza to dyktaturę mniejszości nad-większością. Polityka realizmu na­
kazuje współpracę, komunistów z socjalistami w rządzie i .współpracę z i o- 
sją Sowiecką Ale na jakich warunkach? Zdaje sobie sprawę z konieczności



J współpracy z komunistami i z potrzeby przyjaznych stosunkćw ze Związkiem; 
18feowie<ą~H,ni ale nie ze. cenę skapitulowania z, ni-epodlegiogci Polski, oraz 
| iii ideał ów sócjali stycznych. W; Polsce" tak-jak w wielu _ innych;,państwach,-_u_s u— 
jllhieje konflikt między totalizmem a demokracją. Rząd nie . obąwią się 
idzi z lasu, handlów; ,-ale społeczeństwa,' ponieważ jest w mniejszością
I j^st Polsce narzucony»- «

" Suławski mówił dalej : "Wielu Polaków ńówiło.-mi: ” Kusimy zacho- 
Ikać postawę wyczeka jacąne.'.O.dp.owieęLziałen .na to? "Polityką to nie jest 
i!pogoda. Polityka nie ”zmienia się sana przez się; politykę zmieniają lu- 
Idzie. Ci, którzy trwają w biernym oczekiwaniu, licząc na korzystne, znia- 
lny. i którzy bez poczucia realizmu twierdzą, że nic -teraz zrobić nie moż— 
|p.a. oszukują samych siebie.” ■ , • ' ' . . ■

"Buławski. podsumował dwa -lata, zastraszania opozyęjiy którego 
j szczytowym punktem .był tenor. .pbdózas kann ani i wyborczej-o Kiedy Bu ław ski 
.opisywał’ to wszystko,- przyszła mi do .głowy myśl ,. jąk: podobne: są/metody- 
IStalina i Hitlera, -źńiefzające do zniszczenia wolności ludzkiej i Śwobo- . 
1 iy działania! Jedyna wyraźna różnica, którą mogłem-,..do strzec, polega na-. 
, tym, że rządy*-sowie-dp.. .-.i " polski" nie niszczą, ńilioń-ów. Sydów. Oba te.-. rz;ąp 
Idy działaj.^-w inieńiu lemolcfaćji, pod •KasłaiiL. postępu i w myśl zwo.dni- 
, tfzych profanów i - -1- - •" .;'■

■ j..-vV "■■.'. Marian-. Hemąn
BlgW^PAN^MIWŁĄjęZYK;

Serce "polskie, tak pełne ■■ ■ 
Ognia, siarki/i. dumy,.
Na pozór jęśt.ze spiżu.,.. 
Właściwie - jakby z. gumy, 

Skwapliwo.ść ż .którą serce- 
Przez. noc- się przeinacza. 
Współczuciem się znieczula. . 
Zapomina-.,..przebacza.., .

Coraz . częściej w Londynie . . 
Opinię się spotykan ą .
"Biedny tan" IB jcołąjcąyk11',; / 
"Szkoda Mikołajęzykar

"Biedny t.en Mikołajczyk." 
Straszna jego pokuta - 
Sam jeden naprzeciwko . 
Osubkl, i. "Bieruta.

"Szkoda. Mikę ł a jeżyka, 
Mniejsza.'.'.z tym, -czyja wina- - 
On teraz;się .opiera.-
Całej furii ;Sbalina.

"Biedny ten "Mikołajczyk.
Me patrzmy, kto" miał rację 
On jednak, tam na miejscu 
Walc zy ^n,., demokrację..

• Owszem, pązyżnam, że. biedny. 
Temu zaprzeczec sio nie da, 
Mestety,"ń:Lę; od" dzisiaj 
Zaczyna się-ta bieda..

Pożałowapia godna 
Bieda Mikołajczyka 
Zaczęła"się, gdy,-z niego 
Zrobili, polityka.

Gdy miał biurko, psrasol. 
Telefony i akty". 
Samochód , Banacż-yka,

:Raporty i kontakty

Wtedy .-właśnie" był biedny. :
Wtedy przegrał z kretesem;.
Tego1 idrii ay. gdy-naprawdę..

.Bwieyzył:, że- jest, prepesenuy. .. ■ 
On ich wszystkich nauózyź. 
Miech ręka boska broni i .
"Tak jest,-" panie premierze", - 
"Tak'.jest,Tak jest".A oni- .’

Na powning Street, w BiałymPomu-, ' 
Na" Kr emlu -: p o dłu g -,p 1 anu»
Już- sobie szykowali • ■?-
Wyjazd do -Teheranu.-

■ Biedny "ten -Mikołajczyk,' 
Szkoda pana premiera? ,: ; 
Z zawodowymi graczami.
Siadł do drogiego pokera, 

Myślał/ze " grać "nie sztuką. :■ 
Myślcił, że to zabawka. • 
Nie "wiedział/ jakie reguły. . 
Nie wiedział, .--jaka stawka •

■ Pół Polski,Dziesięć milionów 
Ludzi za linią Curzona", 
Lw<5w5 Wilno, hańba, klęska, 
Krzywda'nieugaszona, 

■Przegrał, Przerżnął to- wszystko, 
Ter aż , zawodzi, krzyczy: ■ rr-:
"Kiwnęli ’ Oszukali! ./ 
"Cala gra się nie liczy. /

A- każde dziecko,;z-góry,
; Wi ę d zi ał o, co to -.-źą.- z i ó łka- •
" Radki ewi c z, Berman-.-Osubka
I Gomułka i spółka, 

"To- krzyczy - 'demokracją?.
To- "-płacze - pbldtyką?" 

■ Biedny. ten Mikoła jczyke ■ 
' Szkoda Itikołaczyka; ",

/r*Wi adomo ści" Londyn/ >

;| prenumerata "V?! adomo ści Polskich"' kosztu je 2 koropy miesięcznie-.. Prosi- 
lay o czytelne ,-podawanie'nazwisk i adresów na przekazach. -
i Godziny przyjęć v7 redakcji; od 11—ej do .13—ej w dnie powszednie;.

f/ydawcy: Stanisława Dahn'1 kriherrinnan Józefa Armfelt, 
kres Redakcji’ Stookb.olm$ Riddaregatan 25, i og. tel 150-16-51


